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nad tym i problem am i będzie jednak  możliwe dop iero  po opub likow an iu  pełnych 
tekstów  O rd in e s , które dla wydawnictwa M o n u m e n ta  G e r m a n ia e  H is to r ic a  przy­
gotowuje po rezygnacji E ichm anna , w spom niany ju ż  wyżej P. E. Sch ram m . 
M ożna tutaj również zasygnalizować ukazan ie  się czterech ogrom nych tom ów  
P o n t i f ic a le  Rzym skich w opracow aniu  M. A ndrieu3), które przynoszą cenny 
m ateria ! porównawczy dla śledzenia  rozwoju obrzędów  koronacy jnych w innych 
krajach europe jsk ich , Polski nie wyłączając. W każdym  razie przeglądając 
o lbrzym ią literaturę zachodnio-europejską z tego zakresu, częściowo w 'autopsji, 
częściowo w zestawieniach b ib liograficznych , widzimy, że cenne  swego czasu 
badania nad po lsk im  cerem on ia łem  koronacy jnym  Stan. Kutrzeby4) w ym agają 
ju ż  dzisiaj rewizji. Dotyczy to zwłaszcza naszych koronacji pierwiastkowych 
z ХШ i XIV wieku. Trudno tu ta j wchodzić w szczegóły; m oże  w innym  związku 
nadarzy się sposobność zabrania g łosu w tej sprawie. Sam  tem at jednak  
w całej swej osnowie pow inien zainteresować nie tylko h istoryków  ustroju, 
ale g łów nie liturglków , zwłaszcza w oparc iu  o osta tn ie  wydawnictwo A ndrieu .

Gerard . L a b u d a

J ehn  R ic h a r d : Le com té de Tripoli sous la dynastie tou lousa ine  (1102— 1187). 
B ibliothèque A rchéolog ique et H istorique XXX IX . Paris, G euthner 1945. S. VIII +  
95 +  7 m ap  ną 4 planszach.

Praca o charakterze raczej rzem ieślniczym . Sum ienne , aczkolw iek m oże zbyt 
pob ieżne  zestawienie osób i faktów  bez próby wniknięcia w przyczyny opisywa­
nych procesów historycznych. Książka zawiera wstęp pośw ięcony geograficznej 
charakterystyce terenu oraz pięć rozdziałów , z których pierwszy omaw ia powstanie 
hrabstwa Tripoli i jego  s tosunk i z sąsiadam i m uzu łm ańsk im i, drugi —  stosunki 
hrabstwa z państwam i chrześcijańskim i oraz jego  organizację  feodalną, trzeci— 
insty tucje  ustrojowe, czwarty — rolę kościo ła św ieckiego i zakonnego  oraz 
zakonów  rycerskich, piąty wreszcie— charakterystykę tam tejszego społeczeństwa 
św ieckiego.

T. M .

Q u e l q u e s  a s p e c t s  d e  l’H um anism e Médiéval. Conférences données 
dans le Grand A m ph ithéâtre  de la Faculté des Lettres de M ontpellier, Mars- 
Avril 1943. Association G u illaum e  Budé. Section de M ontpe llier. Paris 1943 
s. 1 nlb +  I I l+ 2  nlb +  6 3 + 1  nlb.

Książeczka ta zawiera cztery wykłady o charakterze syntetycznym , opatrzone 
wstępem znanego  historyka AUGUSTYNA F l ic h e .  „Przez czas długi średniowiecze 
było uw ażane za okres cofania  się albo przyna jm n ie j stagnacji umysłowej, 
nacechow anej przewagą umysłowości teo logicznej, która z obawy przed nawrotem 
pogaństwa św iadom ie zerwała ze starożytną tradycją. O p in ia  ta jest dziś prze­

starzała. Nie ostała się ona wobec badań historycznych, filozoficznych i z zakresu 
nauk ścisłych, których przedm iotem  były wieki średnie od lat pięćdziesięciu". 
W tych słowach wstępu zawiera się kw intesencja opub likow anych wykładów: 
an tyk  był przedm iotem  zainteresowań średniowiecza.
' Pierwszy wykład traktuje  o Gerbercie (Sylwestrze 11). Prof. Fuchę  który od- 
dawna poświęcił się badan iu  tej epoki, zauważa słusznie, że postać ta, o której 
stale się pisze nie posiada dotąd wyczerpującej biografii. Sam  autor nie zna 
dok ładn ie  całości zagadn ień epoki, skoro nic nie w spom ina o roli Gerberta 
w organizacji kościoła po lskiego i sprawie koronacji, a w spom ina o zasługach 
dla świata chrześcijańskiego O ttona 1, który pracował „n iestrudzenie nad ewan­
gelizacją krajów  słow iańsk ich“ . Literatura polska nie jest na Zachodzie  znana.

W drug im  wykładzie Pierre Humbert za jm uje  się naukam i ścisłym i. Podkreśla 
znaczenie Jo rdana  Nemorariusa dla postępu m atem atyk i a w szczególności jego

3) M ichel Andrieu , Le Pontifical Rom ain  au  Moyen-Age, Studi e Testi 86—88, 
99 (1938— 1941). Tom drugi tego wydawnictwa zna jdu je  się w B ibliotece Uniw. 

w Poznaniu .
4) St. Kutrzeba, Źród ła  polskiego cerem on ia łu  koronacy jnego , Przegląd 

H istoryczny 12 ^911 ); tenże, O rdo  coronand i regis Poloniae , Archiwum kom isji 

h istorycznej 11 (Kraków 1909— 1913).
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teorie z zakresu statyki, które stanow iły znaczny postęp w stosunku do A rysto ­
telesa i początek statyki now ożytne j. M iko ła j O resm e przeczuwał geom etrię  
ana lityczną i rachunek różniczkow y, tworząc ich zaczątki. Buridanus stał u po ­
c zą tku  nowożytnej dynam iki, zrywając ze starożytną tradycją naukow ą. O  wiele 
pob ieżn ie j wypadła charakterystyka Kopernika, tak jakby au to r nie znal prac 
B irkenm ajera .

W ykład trzeci A ime Forest (L a  t r a d i t io n  h u m a n is te  e t la  p e nsée  m e d ie v a le )  

za jm u je  się wpływem an tyku  na tworzenie się pojęć średniow iecznych, a w szcze­
g ó lnośc i zagadn ien iem  wpływu C icerona na kształtowanie się pojęcia przyjaźni 
i m iłości u św, Bernarda, następnie w listach Heloisy do Abaelarda oraz w tra ­
ktacie fle lreda z Rielveaux de  S p i r i t u á l i  a m ic i t i a .  Traktat ten jest transpozycją 
pog lądów  cycerońskich na s tosunk i klasztorne. Zdan iem  autora hum an izm  n ie ­
ustann ie  wzm acnia swe pozycje w m iarę upływu lat w średniowieczu; po lega on 
n a  podkreślen iu  wartości czysto ludzkich , które poc iąga ją  człow ieka ku dobru. 
W tej dziedzinie twórczym był szczególnie Tomasz z Akwinu, który podkreśla jąc 
wartość natury, stał się jednym  z twórców hu m an izm u  chrześcijańskiego. N ato ­
m iast v ia  m o d e rn o r u m  O ccam a i jego  zwolenników  znalazła się w an tagon izm ie  
do pierwszych hum anistów  w XV w., którzy dobrze się rozum ie li z reprezentan­
tam i v ia  m o d e rn o r u m  (np. Fichet 1 jego otoczenie).

O sta tn i wykład PIERRE J ourdh  (L ’H u m a n is m e  f r a n ç a is  a u  X V I  s iè c le ) przynosi 
wreszcie defin icje średniow iecznego hum an izm u , k tórych brak w poprzednich 
wykładach. H um an izm  średniowieczny jest bardziej in te lek tualny , filozoficzny 
i teo logiczny, podczas gdy hum an izm  renesansowy był bardziej wszechstronny. 
A utor podaje pięć cech hum an izm u  renesansowego! 1) odkrycie i zachwyt dla 
starożytności całej, bez wyjątków i wyboru, który cechował średniowiecze,
2) zapa ł dla nauk i, d ążność do erudycji we wszystkich dziedzinach, 3) kult 
p iękna inspirow any przez p iękno pogańsk ie , podczas gdy średniowiecze otaczało 
ku ltem  ty lko p iękno religijne, m istyczne, „oderwane n ie jako od więzów c ia ła“,
4) kult dla prawdy po jm ow anej indyw idualistycznie, więc różnorodn ie : ateizm  
des Periers, purytanizm  Kalwina, krytycyzm  Rabelais, prawowierność Ignacego 
Loyoli. To wszystko wywołuje rozdarcie I stanowi trag iczną stronę hum an izm u 
renesansow ego (średniowiecze po jm ow ało  kult dla prawdy jako  podporządko­
wanie się nauce kościoła). 5) Kult życia i jego radości, nie pozbaw iony akcentów  
relig ijnych. Pod łożem  rozwoju hum an izm u  we Francji od 1480 do 1610 i jego 
rozkw itu  w 1. 1520— 1560 jest zdaniem  autora istnienie silnej władzy, która za ­
pew niała wewnętrzny ład oraz rozwój stanu m ieszczańskiego, ogarn ię tego  żądzą 
zdobycia wykształcenia i osiągn ięc ia  tą drogą ppstępu na drabinie społecznej. 
Ten osta tn i wykład przynosi najwięcej teoretycznych definicji, k tóre pozwalają 
określić różnice m iędzy hum an izm em  średniow iecznym  i renesansowym .

K a r o l  G ó rsk i

Boris D. Grekov : K resťjane  na Rusi s drevnejsich vrem en do XVII veka, 
M oskwa Leningrad 1946, s. 958-f-nlb 3 -f— 2 mapy.

W śród obszernej literatury naukow ej, traktu jące j o dziejach ludności wło­
ściańsk ie j na Rusi (w najszerszym  tej nazwy znaczeniu, obe jm u jącym  trzy naro­
dowości: rosyjską, ukra ińską  i b ia łoruską), w ym ien iona w nagłów ku praca będzie 
Stanow ić pozycję ważną, jako pierwsza próba tak wyczerpującego i konsekwent­
nie z pewnych założeń teoretycznych u jętego opracow ania na określonym  od­
c in ku  chrono log icznym  (do w. XVII) don ios łego  zagadn ien ia . A utor nie rozpatruje  
właściwie dziejów  klasy w łościańskiej w całokształcie jej s tosunków  gospodar­
czych i ku ltura lnych , natom iast daje pełny obraz zasadniczego problem u w dzie­
jach zarówno tej klasy, jak  w ogó le  społeczeństwa, którego przytłaczającą więk­
szość ona stanow iła; omaw ia m ianow icie  przebieg procesu dziejowego, który 
doprow adził do poddania wolnej w dobie p lem ienne j ludności w ieśniaczej pod 
w ładzę właścicieli ziem skich oraz do przytw ierdzenia tej ludności do gleby. 
Proces ten rozpoczął się jeszcze przed uform ow aniem  się państwa Kijowskiego 
iw . X), a zakończy ł się w w. XVII, przy czym za m om en t jego zam knięcia  m ożna  
u znać  wydanie U ło ż e n ia  cara A leksego M ichałow icza z r. 1649 — jeśli idzie
o  obszar w ielkoruski, k tóry stanowi główny przedm iot zainteresowań autora. 
Zgodn ie  ze swym zadan iem  autor uwzględnia wszystkie kategorie  ludności 
wieśniaczej o ile weszły w stosunek zależności od wielkich właścicieli, a nie za j­


